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Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, "dnia 20. Kwietnia. 
JJ. KK,MM. Następca i Następczyni tronu, 
wyjechali stąd do Drezna, 


Z dnia zr. Kwietnia, 
„Wyjechał stąd: Cesarsko Rossyjski Taj- 
ny Radzca i Senator, Wasilczykow, do 


Monachium, 
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Wiadomości zagraniczne. 


Ea aa aS m: .€.- A 
Z Giessen. d. 12, Kwietnia. 

(Ober. Post-Amts Zeit.) — Od kilku dni żyją 
spokojni i rozsądni mieszkańcy nasi w wielkićj 
obawie. W dzień albowiem drugiego święta 
Wielkanocnego zrana rozeszła się pogłoska, 
Że zamach połączony z szkaradnym buntem 
Arankfurtskim tutaj d, 8, albo w nocy d. 9., albo 
też w kilka dni później ma przyjść do skutku. 
Być może, Że wielu ufając w uczciwość ogółu 
mieszkańców i szlachetne postępowanie mło” 
dzieży naszej, nie dawało wiary tym wieściom 
i spokojnie się spać kładło ; ale z jakiómże uczu. 
ciem dowiedziek się nazajutrz zrana, Że się za- 
wiedli na oczekiwaniu swojóćm; kiedy w tćj 
nocy, choć nie przyszło do buntu, jednak 


w wielu miejscach zachodziły bijatyki i okro- 
pne istotnie bezprawia, Dwóch albowiem po- 
licyantów, Kesslera i Schneidera, którzy wzy, 
wali burszów pijanych, aby się do domu udali, 
zostali okropnie zbici i-pchnięci pokilkakroć 
puginałem, tak dalece, Że Kessler ani z miej- 
sca ruszyć się nie mógł i do domu musiał być 
zaniesiony ; odniósł niebezpieczną ranę W gar- 
dło. — Policya śledzi winowajców. 
Z Frankfurtu n. M., dn. 15, Kwietnia.j 
Tutaj wszystko spokojnie. Posiedzenia Se- 
natu, odbywane w skutek zamachu d. 3, przez 
3 dni (d. 11., 12. i 13.) były tajne, 


a Niderlandy, 
Z Hagi, dnia 13. Kwietnia, 
Staats-Courant donosi, że Król Jega- 
mość zupełnie wyzdrowiał. | 
Gazeta Haarlemer-Courant pisze, co 
następuje: „Słychać, iż z naszćj strony sobie 
tuszono, Że przez ofiarowanie nieokreślone- 
go zawieszenia broni z Belgią, w Londynie 
da się utorować droga do zawarcia traktatu. 
przedwsiępnego. W tych dniach podobno 
przybyła odpowiedź rządów angielskiego a 
francuzkiego na propozycye przez Pana De- 
del wykładane, w którćj znowu rządy wspo- 
mnione przy zawarciu stanowczego traktatu 
obstawają, kiedy warunki, względem których 
się nie można porozumieć, mniejszćj są Wwa: 


gi“ — W następnym artykule dodaje taż ga- 
zeta: „Te warunki, które pełnomocnicy dwo- 
rów wymienionych za tak błahe poczytują, 
iż się temu dziwią, Że Król Niderlandów 
tymczasem ich zupełnie na bok nie usuwa, 
dotyczą się Żeglugi na Skaldzie i likwidacyi 
syndykatu. * 
Francya. 

= Z Paryża, dnia ri. Kwietnia. 

Posiedzenie Izby Deputowanych d. 10. m, b. 
Pan d'Ivtraps zdaje sprawę o dodatkowym kre- 
dycie 2,995,348 fr., żądanym przez Ministra 
wojny, wnosząc o uchwalenie onego: — Pre- 
zes przeczytał list Pana Lionne, sprawującego 
interesa Trybuny, który prosi o nieścieŚnio- 
ną wolność w obronie własnćj i o rezolucyą 
względem wyboru obrońców. Prezes oświad- 
cza, Że obrona jego nie dozna Żadnego ogra- 
niczenia i Że postanowienie jego (Prezesa) 
w tćj mierze Ściśle się zgadzają z zdaniem Izby. 
Oklaski ze wszystkich stron potwierdzają te 
słowa mówcy, — Rozpoczęły się następnie 
obrady nad drugićm pytaniem , względem pro- 
cedury w sprawie oskarzonego Lionne, Pan 
Mćrilhou wnosi swoję rozwlekłą, jaż wzmian- 
kowang, poprawkę, aby skazanie dopiero wię. 
kszością dwóch trzecich głosów , miało być sta- 
nowionćm, Pan Duchatel sprzeciwia się te- 
mu, poczćm P, Odilon-Barrot tak się między 
innemi odezwał: . „MPanie! Większość tej 
Izby, oświadczając się prawie jednozgodnie 
za zapozwaniem Pana Lionne, poniekąd już 
go poprzednio skazała. Nie byłobyż więc rze- 
czą niesłuszną, gdyby taż sama większość 
sądzić go miała i uznać za winnego? Nie by. 
łobyż oczywistą niesprawiedliwością, gdyby 
Izba przywłaszczająca sobie prawo sądzenia ob- 
Żałowanego, jak gdyby była trybunałem, nie 
chciała mu przyznać tegoż samego stósunku 
głosów, któreby do skazania jego były potrze- 
bne, jeśliby stał przed sądem przysięgłych? 
Ponieważ uznano ;. Że ma prawo bronić się, 
powinien tóż doznać opieki Izb sądowych, 
bez której nie ma Żadnej sprawiedliwości; te 
gwarancye zagadzają się na prawach przyrodzo: 
nych» Przekonanie sądowe nie może być tak, 
jak:los prawa rozstrzygnięte w Izbie przez kre- 
skes W przeciwnym razie bowiem nie wydali- 
byśmy wyroku, lecz proskrypcyą.*  (Oklaski.) 
— P. Duvergier de Hauronne uważał przeci- 
wnie, Że Izba gmin w Anglii, Kongres 
w Ameryce, Izba Parów i nawet zwyczajne 
trybunały we Francyi wszelkie przeciw sobie 
wymierzone obelgi, prostą osądzają większo. 
ścią, ` P, Gaetan de la Rochefoucauld , popiera 
to-zdanie. — Dotychczas toczyły się obrady 
z jakąkolwiek spokojnością i umiarkowaniem, 
ale gdy mówca ostatni wyraźnie oświadczył, 


„muje jeszcze następującą poprawkę: 
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że większość Ministrom towarzyszy, głośne 
szemranie dało się słyszeć w centrum. Gene- 
ral Jacqueminot: „To grubiaństwem !** (Wy- 
buch rozjątrzenia,  Stokrotne wołanie do po- 
rządku.) Generał oświadczył, że nie nazwał 
Pana Larochefoucauld grubianinem, którego 
osobiście wysoko szacuje, lecz jego wyrazy 
isposób Uómaczenia się, On sam (Generał) 
należy do większości, ale nie do towarzyszów 
i zwolennikow Ministeryum, Po zaciętej, 
mało co ciekawej sprzeczce, względem istoty 
i znaczenia większości, przystąpiono znowu 
do samego przedmiotu i głosowania nad popra- 
wką Pana Merilhou, którą odrzucono. Izba 
przyjmuje następnie pierwszą część propozy- 
cyi Kommissyi, uznającćj prostą większość za 
wystarczającą do skazania. W toku debat przyj- 
3 Wykos 
nanie i sposob kary ma być wotowany za po- 
mocą piśmiennego skrutinium. W przypadku, 
gdyby po powiórnćm skrutinium Żadna kara 
nie miała większości, między dwoma karami, 
mającemi najwięcej kresek, rozstrzygnienie 
nastąpi za pomocą tak nazwanej ballotage; któ: 
rą na jutro wyznaczono... 
Donoszą z Sirasburga pod d, 11. Kwietnia: 
„„Od dnia onegdajszego odbierają ta niepoko- 
jące pogłoski o buntach i spiskach. W wie- 
czór d; 9. m. b. otrzymało wojsko rozkaz, aby 
stanęło pod bronią w koszarach , jak gdyby nie- 
przyjaciel zewnątrz miasto miał napadać ; war- 
ty wszędzie podwojeno, -ana niektórych miej- 
scach porozstawiano nawet pikiety, aby bune 
towników przyjąć po wojskowemu.  Tymcza- 
sem panowała na ulicach głęboka spokojność 
i trzeba było istotnie mieć wybujałą wyobra- 
Źnią, chcąc odkryć jakie ślady groźnego wybu- 
chu podziemnych zabiegów. Też same okro- 
pne środki ostrożności przedsięwzięto także 
wczorzjszćj nocy.  Trojakie więc są domysły 
o tych przygotowaniach nocnych, Jedni bo- 
wiem twierdzą, Że policya zastraszona wiado- 
mością o przybyciu zgrai akademików niemie- 
ckich te Środki nakazała, aby zamierzonym 
bezprawiom sprężystym sposobem zapobiedz. 
Drugi domysł znajdował wczoraj wiarę, ; stó- 
sownie do którego wojsko dla tego miałó być 
w pogotowiu, ponieważ Prefekt przez telegraf 
otrzymał doniesienie o wybuchłóm w Paryżu 
powstaniu, "Trzeci domysł, niezyskujący wia-. 
ry, tłómaczy to wojskowe strachowisko jako 
mamidło ze strony policyi końcem zatwierdze- 
nia zdania Pana Viennet: „Lojalność zabija 
nas;* idowiedzenia, co rząd sobie pozwolić 
może. — Wieczorem, o godz, 6. Właśnie 
w tćj chwili dowiadujemy się, Że załoga przy- 
szłą noc także przepędzi pod bronią i szyldwa- 
chy w swojćm: „qui vive! wytrwać mają, , 
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0000727 dnia Te. Kwietnia. sę 
'Na posiedzeniu wczorajszem Izby Deputo- 
wańych, ż porządku dziennego roztrząsano 
projekt do prawa, wedle ktorego dodatkowy 
"kredyt 2,124,525 fr. ma hyć uchwalony dla Mi. 
‘nista spraw, wewnętrznych, jako naddatęk do 
już uchwalonych 6,100,000 fr. na wsparcie wy: 
chodzców politycznych. Myśl sprawozdawcy, 
z której się można dorozumieć, iż Minister 
spraw wewnętrznych postanowił, aby tylko ci 
wychodzcey polityczni mogli sobie rościć prawo 
do wsparcia, którzy są wstanie dowieść, Że 
"Żadna przez fządy ich wydana amnestya ich 
nie ułaskawia, stała się powodem do Żywych 

. dyskussyi, w których Hr. Labordę, sprawo- 
zdawca. Bresson, Baron Bignoń, Mińister 
spraw wewnętrznych, P.de Tracy; Generał 
Lafayette, P. Garnior- Pagès i P, Delessert 
uczestniczyli.. Minister wyłuszczał pobudki, 
któremi rząd powodowany, przyjęcie wychodz- 
ców politycznych pewnemi ograniczył warun- 
kami i korzystał z tej sposobności ,- aby narze- 
kać na zdróżności, ktorych się wychodzcy pol- 
szy po niektórych depotach dopuszczali, „One- 
gdaj, mówił Pan d'Argout między innemi, 
odebrałem doniesienie z Bergerac, z którego 
się dowiedziałem, Że kilku wychodzców tam- 
tejszego depotu udawszy się do tak nazwanej 
‘kawiarni Polskiej, tamże po kilkakroć wołali: 
„Niech „źyje Rzeczpospolita! Niech zginą 
Królowie! nie wyjmując nawet tego, który 
ich gościnnie przyjął. - Dzisiaj odebrałem de- 
peszę z Nancy, w której mi donoszą, Że 300 
wychodzców, cpuściwszy potajemnie swoj de- 
pot, do Niemiec wyruszyło, zapewne,. aby 
tam wzniecić powstanie. Podobnie oddalili się 


oficerowie polscy z Besançon, Luxeil, Lons- ' 


le-Saulnier i Poligny, niewiadomo dokąd.“ — 
Głosowanie nad projektem nie nastąpiłó; gdyż 
zbywało na 19 głosach do liczby piawem prze- 
pisanćj; odłożono więc rozstrzygnieniesprawy 
na przyszłe posiedzenie: © + - = : 
, Z dni® 13. Kwietnia, 
Monitor dzisiejszy zawiera następujące 
wiadomości o ujściu wychodzców polskich: 
4,Dnia 7, m. b, w pierwsze święto Wielkano- 
cne, umówiło się-300 wojskowych polskich 
z.depotu.w. Besancon; prawie wszystko ofice- 
rowie, zgromadzić się-w Morre, | we wsi e 
milę od miasta odległćj, Po wysłuchaniu tu 
nabożeństwa, z zapadającym zmrokiem wy- 
ruszyli w pochód, sami-oświadcżając, Że idą 
do Niemiec. Udali się przez góry i, stanęli 
zapewne juź w Bruntrut na ziemi Szwajcar- 


skiej, Rozumieją powszechnie, że dg, wież 


czorem przeszli przez granicę, nie spotykając 
nigdzie na zawady, kiedy ile możności uni- 
kali większych wsiów i stacji żandarmów. 


"wręczyli przedstawienie 
"wewnętrznych, w którćm go proszą o zapła- 


"150 Polaków zostało spokojnie w Besancon, 
mnie chcąc mieć udziału w przedsięwzięciach 
'swych ziomków, — Dnia 9, m. b. wyszło, 


jak się zdaje, w skutek umowy z emigrantami 


w Besançon, z Dijon 50 Polaków w małych 


grupach, z tłómokami i zwiniętemi płaszcza. 
mi, większa część uzbrojona; mieli oni za. 
miar wnijść przez Bruntrut w granice Wielko- 


Xiążęce Badeńskie, — 22 oficerów polskich, 


którzy dn. 7. o godzinie I1, w nocy z Salins 
ku granicom Niemiec i Szwajcaryi wyruszyli, 
było uzbrojonych szablami i pistoletami, De- 
pesza telegraficzna z Besançon donosi, Że 
400 Polaków w dobrym porządku d, 10, m. b, 


© godzinie 2. z południa przez Goumoy, mię» 
dzy St. Hippolite i Maicbe, przeszedłszy gra- 


nice Francyi, stanęło na ziemi Bernskićj, skąd 
się w pochód udali do Baden. Rząd wydał 
rozkaz., aby Polakom tym, gdyby się znowu 
mieli pokazać nad granicą Francyi, przystępu - 
do Francyi odmówić. W ogólności bowiem, 
wychodzca, Francyg opuszczający, wyrzeka 
się sam prawa pobierania wspotmożenia; jeślż 
pragnie powrócić, nie zabraniają mu wpra- 


'wdzie tego, nie otrzymuje wszelako Żadnego 


wsparcia, W obecnym przypadku zastósuje 
rząd prawo, upoważniające go do nieprzypu: 
szczania takich cudzoziemców, których obe- 
cność porządkowi publicznemu niebezpie- 
czefistwem zagraża. s : r 
Oberzyści i kilku mieszkańców Awenionu 
Ministrowi -spraw 


cenie długów przez Polaków tam zaciągnię- 
tych. ` 3 
pN Z dnia 14. Kwietnia 

Gazety dzisiejsze nowe zawierają szczegóły 
o oddaleniu się Polaków: „ Wyruszywszy 
z. Morre d. 7. m. b., stanęli d, 8. m. b. po sko- 
rym marszu, w liczbie 400, w Trevillers; 
o godzinie 2, z południa już byli na ziemi 
Szwajcarskićj. Część ich miała pałasze, szpa* 
dy i pistolety; była to, jak się zdaje, ich stara 
broń, którą z ojczyzny z sobą sprowadzili, 
Niektórzy z nicb pokazywali proklamacye, 
nie mogli jednak mieszkańcy wiejscy poznać, 
w jakim języku były pisane i do jakiego na: 
rodu skierowane, Oficer pólski niósł chorą- 
giew z herbami polskim i litewskim, którą, 


jak powiadał, chciał rozwinąć, przeszedłczy 


przez granicę. Stanąwszynad brzegiem rzeki 
Doubs, tworzącćj granicę między Szwajcaryą 
i Francyą, słuchali przemowy Pułkownika 
swego i wkroczyli w 2 szeregach w terryic- 
ryum Szwajcaryi, nie rozw jając wszelako chos 


_rągwi swojćj. Jeśli wiarę daćmożna opowie» 


daniom mieszkańców nadgranicznych, tedy 


"oeświadczali ci Polacy, Że się udają do Nie- 
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‘miec południowych, aby powstanie tam wy- 
buchłe popierać, oram Że chłopstwo kantonu 
Bazylejskiego im broń da, Przed d. 12. m, De 
zapewne nie stanęli nad brzegami Renu. 
Twierdzą ludzie, Że w ręku jednego oficera 
dwa widzieli worki, pełne złota. Jakoż w mar- 
szu płacili za wszystko „punktualnie i każdy 
z osobna za siebie, ale większa część z po- 
między nich zostawiła dłogi w Besançon, — 
Doia 9. m. b, widziano w Bruntrut około 20 
oficerów polskich, przybyłych tam zapewne 
z Paryża przez departament Górnego Renu, 
Rząd.z ostrożności zabraniał Polakom ile mo- 
Źności przebywać nad granicą wechodnią, i 
wydał nareszcie rozkaz, aby mieszkających 
w departamencie Górnego i Dolnego Renu, 
przenieść wgłąb kraju. -Minister spraw we- 
wonętrznych porozséłał okólniki do Prefektów 
depariamentów, gdzie są depoty wychodzców 
polskich, w których ich zawiadamia o środ- 
kach przez rządy państw Niemieckich prze- 
ciw tym wychodzcom przedsięwzięte, w przy- 
padku, gdyby się domagali pozwolenia przej- 
ścia przez ich kraje. Prawie wszystkie rozka- 
kazały, aby paszportów Polaków z Francji 
przybywających, nie przezierano, 
: r R SEA Ą 
Z Londynu, dnia 12, Kwietnia. 
Kuryer spodziewa się, Że sprawa turecko- 
egipska tą razą jeszcze cię da przyjaciełską 
drogą załatwić, sądzi jednak, że każdy czło: 
wiek, nie obrany z rozumu, na tćm się po- 
znać powinien, Że Rossya czy późnićj czy 
rychiej, Konstantynopol jednak zagarnie, 
` Niesie pogłoska, że połączona eskadra zno- 
wu rozpocznie blokadę Skaldy ; mimo to ga- 
zety tutejsze tego są zdania, Że W. Brytania 
nareszcie jednak będzie musiała ustąpić i zgo- 
dzić się na warunki przez Pana Dedel jéj 
przełożone. ` i > 


PEEK PEREZ TT TO PETERA 


; Szanowni Obywatele Powiatu Wrzesińskiego. 
N. Pan raczył mnie najłaskawićj od dalszego 
zarządu powiatem tutejszym uwolnić, / 
Najwyższej Jego woli ulegając z tą powolno- 
ścią , jaka urzędnikowi przystoi, złożyłem dziś 
urzędowanie w ręce przeznaczonego nasiępcy 
Wyszedłem tym sposobem już z tych stó- 
sunków, w których jako naczelnik administra- 
cyi powiatu tutejszego przez lat dziewiętnaście 
z Wami Szanowni Obywatele, zostawać mia: 
łem zaszczyt. 
W ciągu zarządu mego doznawałem zawsze 
tego, każdemu urzędnikowi najdroższego 
* wkontentowania, Żeście mnie swojćm zaszczy. 


cali zaufaniem, i Żeście mnie w urzędowaniu 

mojem, częstokroć trudnem do dogodzenia ka- 

Żdemu, uprzejmie wspierali, — Przez to da= ` 
liście mi niezaprzeczone dowody Waszej przy- 

chylności ku mnie, za co najczulsze Wam nio- 

sę dzięki i cm prośbę, ażebyście mnie 

nadal w swej łaskawej zachować raczyli pa- 

mięci.. . 

Z mej strony możecie zaś. aż nadto być pe- 
wnymi, iż szacunku tego wysokiego, , którym 
PA przejęty jestem, mic zmienić nie po- 
trafi. - i : 

; Życzenie wreszcie to poniosę do grobu, Że- 
byście zawsze prawdziwej kosziowali szęzęśli= 
wości, | zę, i Aiat 

Września, dnia 10. Kwietnia 1833. © 

Adam Moszczeński,, 
były „Radzca Ziemiański, 

Mieszkam teraz na Grobli w Król. Instytucie 
babienia. Dr. Jagielski. 
O j0 O O a a 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 

i pieniędzy. 


A zza Pół Papiera- |Gotowi-- 
Dnia 20, Kwietnia 1833. | Pi zną | 
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